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Z podwójnego stanowiska zapatrujemy się zwykle na 
sprawy polityczne; mianowicie raz ze stanowiska g alicyj- 
sko-austrjackiego, powtóre ze stanowiska polskiego. 
Nie jedna kwestja zupełnie odmienną przybiera cechę, inną 
doniosłość , skoro ją odnosimy do tego lub owego stanowi- 
ska, a rzadko kiedy da się ta sama zasada zastosować do 
dążności naszych politycznych w obudwóch tych kierunkach. 


Patentowani nasi politycy: szanowni członkowie wydziału, 
wszyscy marszałkowie powiatowi, posłowie sejmu i t. p. 
legalni reprezentanci interesów naszych zaściankowych , 
tworzą starą gwardję galicyjskiego patrjotyzmu, którzy mając 
za ideał księcia marszałka, prezesa kilku towarzystw kolejo- 
wych i instytutów bankowych, nie prekraczają w swych dą- 
żnościach politycznych granic królestwa Galicji i Lodo- 
meryi. 

Natomiast moralna reprezentacja kraju i narodu nasze- 
go: dziennikarstwo, opinja publiczna, emigracja, zajmują się 
bardziej polską polityką, odnoszącą się do ogółu in- 
teresów naszej ojczyzny. A tak jak sejm galicyjski ani je- 
dnem słowem prawie nie napomknął o solidarności , która 
nas wiąże z innemi prowincjami polskiemi — o tyle więcej 
patrjotyczna opinja publiczna zajmuje się wszelkiemi sprawa- 
mi, wykazującemi łączność naszych interesów z innemi czę- 
ściami dawnej rzeczypospolitej polskiej. 

I owóż ztąd powstaje rozdział w kierunku naszych dzia- 
łan politycznych; „jedni ciągną do Sasa, drudzy do 
Lasa‘; namaszczeni reprezentanci nasi, zadowoleni są z lada 
jakiej koncesji na rzecz autonomji galicyjskiej , podczas gdy 
patrjotyczna część ludności żąda takiego stanowiska dla Ga- 
licji, któreby uwydatniało polskość jej i odrębność; poli- 
tyczną. GASI 

Czas sejmu jest przeważnie okresem poświęconym po- 
lityce galicyjskiej, dlatego też my opozyc ja nie wielkie 
sobie z niego czynimy nadzieje. Posłowie nasi dbają o propi- 
nację, nietoperze, kradzież koni itp. utylitarne przedmioty, a 
trudno z tego wyprowadzić jakiekolwiek tendencje polskie. 
Nikt też ani nawet pp. Giskra i Herbst nie pomawiają o nie 
reprezentcję naszą, która w ślad za ińtencjami p. Schmerlinga 
cieszy się przydzielonym jej zakresem spraw lokalnych. 


Dełegacja jest spotęgowaną jedynie instancją spraw ga- 
licyjskich, gdyż widzieliśmy, że sprawy polskiej delegaci nasi w 
radzie państwa nie mieli nawet odwagi poruszyć. Dlatego też 
nie należy się dziwić, jeżeli opinja kraju w takiej sprzeczności 
zostaje z reprezentacją, która przedstawia jedną tylko stronę 


- życia publicznego, podczas gdy drugi kierunek ogólnopolski 


zupełnie jest jej obey. 

Rozdział ten uwidocznia się we wszystkich warstwach 
społeczeństwa; a gdy wydział krajowy, sejm, rady powiatowe 
reprezentują kierunek galicyjski — dzienniki, zgromadzenia 
publiczne, stowarzyszenia, przeważnie zajmują się dążnościami 
polskiemi. Ubolewać należy nam nad tym rozdziałem, po- 
nieważ przez to rozdwojenie siły nasze rozdrabniają się i my 
do żadnych rezultatów dojść nie możemy. Wszystkie też na- 
sze zabiegi są bezowocnemi, skoro jedni tędy a drudzy owę- 
dy ciągną; jeźli przeto reprezentanci nasi nie pojmją swego 
stanowiska i z równą zapobiegliwością nie będą dbać o inte 
resa polskie jak dotąd o sprawy prowincjonalne, to kraj w 
najważniejszych swych fazach nie będzie się na nich zapa- 
trywał lecz na tych, którzy poświęceniem i pracą istotnie są. 
przewódzeami narodu. 


Z. ulicy. 


Morderstwo wiedeńskie. — Oszustwo lwowskie. — Spekulacja 
asekuracyjna. — Stowarzyszo- i prezeso - manja, — Zorza poranna, 


Byłbym nie wierzył, ale zapewnił mnie pewien szlachcie 
podolski czystej krwi, że jedna część, i to dość znaczna, ró- 
wnouprawnionych braci naszych landesbergerowskiego wyzna- 
nia, obrała sobie die Haupt nnd Residenzstadt Wien na stałe 
mieszkanie. Zyczymy im dobrego powodzenia,  upraszając jak 
najuprzejmiej, by w razie konfliktu z władzami sądowemi 
w szczególe zaś z tak zwanym sądem kryminalnym opusz- 
czali w swym nationale predikat „polnischer“, bez którego 
i tak moglibyśmy się dowiedzieć o sprawach naszych współpa- 
trjotów, którzy w wielkiej części zaszczytu nam nie przynoszą, 


Zaledwie bowiem przestały dzienniki pisać o oszustwach 
i bankructwach tych „polskich ziomków* aż tu wypływa na 
jaw czyn haniebny, którego miał SIĘ dopuścić młodzieniec we 
Lwowie urodzony i ochrzczony, w gimnazjum dominikańskiem 
wykształcony, który wraz z ojcem przesiedlił się do rezyden- 
cjonalnego miasta, i doczekał się obecnie zaszczytu uzyskania 
bezpłatnej reklamy we wszystkich dziennikach, w skutek po- 
pełnionej przezeń zbrodni morderstwa przez otrucie. Łotrow - 
stwa i zbrodnie tego rodzaju, są wprawdzie dziś na porządku 
dziennym, nie podnosilibyśmy więc tego czynu 1 nie ubierali- 
byśmy takowego w ton poważny, gdyby nie był w pewnej łącz- 
ności z naszemi, że tak powiem lwowskiemi stosunkami, na 
które dotychczas nikt bacznego nie zwrócił oka, 
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SRR, CARR. i 


kii 
Ruchy Słowian południowych w Austrji 
i Turcji. 


II. To cośmy przytoczyli w ostatnich dwóch artyku- 
łach dostateczne rzucić powinno światło, dla czego Moskwa a 
nie Austrja uważaną jest przeź południewych Słowian za na- 
turalną ich opiekunkę, i w pojęciu tych ludów uchodzi za 
możliwą oswobodzicielkę wyidealizowanego przez nie z prze- 
szłości, potężnego państwa południowo - słowiańskiego. 


Ideał takiego państwa żyje w wyobrażeniach tych lu- 
dów, a do rozbudzenia nadziei wyswobodzenia i pozyskania 
bytu samoistnego, nie zapominajmy, że się przyczyniła do r. 
1866 nie sama tylko Moskwa, ale obydwa ówczesni przeci- 
wnicy Austcji a dzisiejsi jej przyjaciele Węgrzy i Włosi. Plan 
Garibaldego zaatakowania Austrji od strony Dalmacji, opierać 
się musiał na porozumieniu ze Słowianami, którzyby w razie 
przeciwnym, wszelki ruch włoski mogli unicestwić. Plany Tira 
i krzątanie się jego po Serbji i Rumunji, opierały się na przy- 
rzeczeniach Węgrów, iż w razie odzyskania niepodległości 
uznają obok siebie równorzędność Słowian, przyrzekały im po- 


moc przeciw Turkom i to wszystko co z programu skrajnej. 


lewicy węgierskiej, w słabym dzisiaj odblasku wyświta. 


Już z powyżej wzmiankowanego rozkazu Aleksandra do 
Cziczagowa wypływa, że Moskale Węgrów nigdy za tak nie- 
bezpiecznych nieprzyjaciół Słowian nie poczytywali, jak skoro 
nie wahali się wciągać ich w grę akcji wojennej przeciw Au- 
strji. Nienawiść węgierska do Moskali, datuje się od r. 1849, 
i jako zbyt młoda, w miarę czasu i zmienionych okoliczności, 
może uledz różnorakim przemianiom, dla czego też na niej 
nic, albo tylko bardzo mało budować możemy. 

Nienawiść nasza do Moskwy jest wiekowa i usprawie- 
dliwiona, o tyle o ile idea nasza polska państwowa, niosąca 
wolnóść sprzeciwiać się musi niewoli, o ile niosąc światło nie- 
nawidzić musi ciemnoty, o ile będąc demokratyczną nie znosi 
despotyzmu, ani pojedynczego człowieka, ani hegemonji na- 
rodu jeduego nad drugim, o ile wreszcie będąc republikańską 
dąży do utrwalenia stałej wolności. * Lecz o ile ta nienawiść 


wypływa z innych pobudek, jak na przykład z upokorzonej | 
dumy oligarchów, z ukróconej swawoli dawnych szlacheckich | 


kacyków, wypasionych krwią i potem naszego ludu, o ile za- 
tacza nas w błędne koło reminiscencji bez końca, a nie wska- 
zuje nam drogi lepszej na przyszłość, jest nierozumem, zasła- 
nia nam bowiem widnokrąg przed oczyma i tłoczy nas gwał- 
tem do pługa jednego z naszych nieprzyjaciół, który jak każdy 
dobry gospodarz zaoruje nami bruzdę dla siebie, obiecując że 
nas puści na paszę, jak tylko słońce zajdzie a rosa oczy jeść 
mu pocznie. 

` Ta wołowa polityka licząca tylu zwolenników w Ga- 
licji, zapewne, że nie może się podobać towarzystwu demo- 
kratyeznemu, ani większości demokratycznej Judności w kraju, 
ani w całej polsce, bo aby nie popierać takiej polityki, nie 
potrzeba odpowiadać na zapytanie, co lepsze człowiek czy 
bydlę? ale odpowiedzieć raczej na pytanie, co lepsze czy 
być człowiekiem czy się stać bydlęciem? 


Demokracja polska odpowiadała i odpowiada na to py- 
tanie, czynami podnosząc zbydlęcone masy polskiego ludu do 
godności człowieczeństwa. Że zaś proces takiego przeobraże- 
nia w Polsce okupywany być musi kosztem mienia i wyłącz- 
ności tych, którzy do tegoż przyszli, właśnie skutkiem zbydlę- 
cenia ogółu — a pieczętuje się krwią tejże samej demokracji, 
która proces ten podejmować sama jedna ma odwagę, to jest 
jeszcze bardzo szczęsliwym objawem, zachowawczego i poli- 


Rzecz ma się następująco: Były ajent lwowskiej policji 
Szochet, umieścił przed: czterema laty syna swego w Jozefi- 
num w Wiedniu, uzyskawszy dla niego miejsce bezpłatne. 
Dyrekcja tego zakładu udzieliła młodemu Szochetowi miejsce 
funduszowe przez wzgląd na zasługi ojca, który jako ajent 
policyjny miał oddać rządowi pewne przysługi. Zaraz w pierw- 
szym roku, koledzy Szocheta, który rozwiązłe i hańbiące ze 
wszech miar prowadził życie, upraszeli dyrekcję Józefinum 
o wydalenie kolegi z zakładu, albowiem tenże swem postępo- 
waniem plami zakład i uczniów. Prośba nie skutkowała je- 
dnak,  proszący, między, którymi było kilku Polaków otrzy- 
mali naganę, .a syn ajenta policyjnego pozostał nadal. Historja 
ta powtórzyła się w drugim i trzecim roku, lecz zawsze bez 
skutku, a uczniowie powracający do domu na wakacje roz- 
nieśli famę młodego Szocheta nawet po Lwowie, podczas gdy 
dyrekcja Jozefinum nie chciała wiedzieć o sprawkach syna 
ajenta policyjnego, który zabawiał się szulerką, pijatyką, 
utrzymywał metresy itp. Dopiero w roku bieżącym otrucie 
niejakiego Hechta, ajenta bankowego, z którym Szochet w 
bliskich był stosunkach, skradzenie znacznych sum u zamor- 
dowanego, sprowadziły ua trop sąd Śledczy, a tenże na pod- 
stawie prawnych poszlak uwięził młodego medyka, dalej ojca 
jego i matkę, którzy dopiero przed kilkoma miesiącami ze 
Lwowa na stałe mieszkanie przenieśli się do Wiednia. 
Proces będzie ze wszech miar arcyciekawy ; byli koledzy 
Szocheta z Jozefinum zapewniają bowiem, że dyrekcja zakładu 
protegując tego młodego zbrodniarza, ułatwiła mu tym spo- 
sobem popełnianie czynów, 0 które go podejrzywać nie śmiano, 
albowiem mundur ucznia Jozefinum dobrą był zasłoną. A po- 
dobną zasłoną była. dla ojca jego, posada ajenta policyjnego, 


Wychodzi codziennie e godzinie Smej rano. — Numer pojedynezy kosztuje 4 centy. 


ARE IE 


tycznego zmysłu narodu polskiego, i jemu tylko zawdzięcza 


| Polska, że nie doczekała się krwawych przewrotów socjal- 


nych, jakie w minionem stuleciu przechodziła Francją. 

Proces ten wszakże dobiega swego kresu, i odradzająca 
się na nowożytnych zasadach demokratycznych Polska, przed- 
wcześnie myśleć musi o utrwaleniu sobie w gronie europej- 
skich narodów takiego stanowiska, aby naprawdę żyła w po- 
śród nich pełnią życia, wypełniła zadanie przekazane jej 
przez historję i potrafiła urzeczywistniać myśl swą narodową 
i państwową, wcielając ją w życie polityczne narodów jej po- 
krewnych, czy to pochodzeniem plemiennem, czy tradycjami 
i interesami wspólnemi. 


- Polska zdaniem naszem w położeniu w jakie jest wtrą- 
coną obecnie, przygniatana z jednej strony przez Moskwę, 
uciskana z drugiej strony przez Niemców, nieskrępowa- 
na w swobodzie swych ruchów w jednej tylko dawnej 
prowincji i to na nieszczęście najbardziej zardzewiałej, i naj- 
uboższej pod każdym względem, pod grozą ostatecznego upad- 
ku, stawić musi czoło tym obydwom wrogom i szukać opar- 
cia na wspólnie zagrożonych z nią narodach słowiańskich, 
tak austrjackich jak tureckich, nie spuszczając z oka równię 
interesowanych w przyszłości tych Słowian, Węgrów i Rusi- 
nów nawet. 

Do Warneńczyka polityka taka była polityką polską i 
po Warneńczyku długo jeszcze Słowianie obecnie austrjaccy 
i tureccy zwracali się nie bez skutku do pobratymczej potę- 
żnej naówczas Polski, a połączenie się z nią było ideałem 
marzeń ówczesnych Słowian pod srogim jarzmem strasznej 
w owe czasy Turcji jęczących, jak Świadczą o tem dzieje. 

Czem była dla Słowian Polska tem nigdy nie może być 
dla nich Moskwa, Jakie wyobrażenie wyrobili sobie o pol- 
skiej wolności Słowianie południowi, takiego nigdy nie mogą 
mieć o Moskwie: -Duch niepodległości jest tak silnie wyrobio- 
ny w tych narodach, ze one za żadną cenę nie wyrzekną się 
swej samoistności, nawe za cenę panowania nad UCarvgrodem 
w uniformach moskiewskich. derb ma tak bogatą literaturę 
i piękne wspomnienia historyczne, ma swoje odrębne zwy- 
czaje, obyczaje, strój narodowy, swoje pamiątki i tak kocha 
swoje domowe bogi,*że tego ktoby mu je chciał wydrzeć uwa- 
żałby za takiego samego Turka, jaka dziś rozpościera nad 
nim swą zwierzchniczą władzę i znienawidziłby go tak ‘do: 
brze, jak dziś nienawidzi Turkow. To samo w mniejszej lub 
większej części, w miarę większej lub mniejszej oświaty i cy- 
wilizacji da się powiedzieć o Chorwatach, bułgarach, Czarno- 
górcach, Słoweńcach i t. p. To też jest to pewnikiem spraw- 
dzonym i aż nadto znanym w każdym narodzie słowiańskim, 
który w przestrzeni wieków wyrobił w sobie odrębną indywi- 
dualność narodową. Samo przez się, w narodach które po- 
siadają obok tego uosobione w sobie tradycje historyczne i są 
piastunami wielkich idei państwowych, odrębność taka i przy- 
wiązanie do niepodległości występuje silniej i namacalniej, jak 
w tych, które nie czując w sobie siły do państwowego bytu, 
przymknęły pod tarczę bratniego narodu. 


Po zebraniu powyższych niezaprzeczonych danych, py- 
tamy się naszych głębokich myślicieli i tych nieporównanych 
przemytników idei państwowej polskiej, która w ich głowach 
przybiera tyle kształtów, ile myśl ludzka zdolna wytworżyć 
wyobrażeń, tyle ma wypełniać zadań, ile im potrzeba na. dziś 
do zabezpieczenia. swej egzysteicji, i taką ma odgrywać rolę, 
jaka jest potrzebna do czasowego wywieszania stracha na 
Moskwę, gdzie jest uprawniejsze pole dla krzewienia myśli 
polskiej jak nie pomiędzy Słowianami? gdzie najpewniejsze 
oparcie przeciw Niemcom i Moskalom jak nie tam, gdzie oni 
która go również chroniła przy niejednym dwuznacznym in- 
teresie wekslowym. 

Bjografja tego szanownego ajenta policyjnego, nie jest 
mnie dokładnie znaną, przypominam sobie jednak, że przy 
bankructwie młodego T... we Lwowie, Szochet i jego wspól- 
uicy handłówi byli zawikłani. Spólnikom jego zawdzięczyć 
należy, że hr. B, zmuszony wykupywać weksle z akceptem 
przez przyjaciółkę podrobionymm, w kwocie kilkudziesięciu, tj - 
sięcy, sprzedaje obecnie swój majątek ziemski na. Podolu. 
| Pam X... padła ofiarą lichwy przyjaciół Szocheta, którzy w 
ogóle mieli ten spryt damom wypożyczać znaczne kwoty na 
weksle z fałszywemi akceptami. Sądy lwowskie, zapewne dla 
braku poszłaków, nie zdołały zglębić tych spraw — szczęście, 
że rozgłośna zbrodnia popełniona w Wiedniu, zaprowadziła 
rodzinę policyjnego ajenta lwowskiego przed kratki sądowe. 

Rozprawiając już o sprawkach wiedeńskich, które zo- 
stają w łączności ze sprawami naszemi, mimowoli ciśnie się 
pod pióro uwaga, którą już dawno zrobić należało dyrekcjom 
wiedeńskich towarzystw asekuracyjnych, domagających się od 
nas tak często reklamy. „Uwaga ta odnosi się do obsadzania 
ajentur w Galicji; jeźli już tę zakłady mianowicie zaś za- 
bezpieczające Życie, naszą kieszeń eksploatują, to niechaj 
przynajmniej czynią to w granicach statutem zakreślonych, i 
niech nie dozwalają by ich ajenci przy wypłacie kwot asęku- 
racyjnych, klientów swych obdzierali i prócz tego od nich żą- 
dali potwierdzenia iż kwota w całości uiszczoną została.  Wczo- 
raj właśnie p. K. ajent „Jaausa* otrzymawszy z dyrekcji 
wiedeńskiej całą kwotę dla biednej wdowy, żądał *,, za 
„swą fatygę* i groził zawikłaniem sprawy, jeźli „fatyga* je- 
go nie będzie w sposób żądany wynagrodzoną, W innej ajen. 


wytężają swe wspólne siły dla uczynienia z narodów wol- 
nych stąd bydła, któreby powodowały się ich wolą i myślą? 

Jeżeli to prawdą jest, że my Polacy na każdem miejscu 
i zawsze nie zatracamy w sobie idei polskiej państwowej 
osnutej na tle dziejów naszych, kochamy wolność, oświatę i 
potęga cywilizacji naszej polsko-słowiańskiej wyrobionej wie- 
kami nie uległa tak dalece wpływom obcym, co w wszystko 
co do nas najzupełniej wierzymy, tośmy powinni wszędzie i 
zawsze, w każdem położeniu, starać się to wyznawać jawnie 
nie tylko w słowie ale i w czynie i każdorazowe położenie 
nasze wyzyskiwać w kierunku, do jakiego się przyznajemy. 
Takimi: torami powinna by iść w Austrji polityka polska, ta- 
kimi na Wschodzie, takimi na tej i drugiej półkóli, jeżeli 
już nas losy i tam aż zagnały, a pozyskalibyśmy i powagę 
w Austrji, i uwagę w Europie i mir na Wschodzie i trwal- 
sżą przyjaźń Ameryki i stalibyśmy się na prawdę tamą dla 
rozlewającej się. powodzi moskiewskiej, przebudziwszy ich 
samych -z wiekowego uśpienia do zrzucenia z siebie pęt nie- 
mieckich, caryzmu. 


A na sposobności -dò tego nam dzięki Bogu dotąd nie 
zbywa, a gorzej będzie jak nam i te które się nadarzają, 
znikną bezpowrotnie. 


-W Austrji przedstawia się nam obszerne pole do krze- 
wienia naszej myśli polskiej, federacji narodów wolnych, krze- 
wienia wolności na podstawach demokratycznych, równoupra- 
wnienia najobszerniejszego , rugowania niemiecczyzny wspól- 
nemi siłami wszystkich Słowian austrjackich, dążeniem do 
zdobycia materjalnej przewagi w państwie, dla większości 
spólnych plemiennem pochodzeniem Słowian. W domu u sie- 
bie najzupełniejsze uznanie z naszej strony przyrodzonych 
praw Rusinom , jest najradykalniejszem lekarstwem na mo- 
skwicizm , i leczy czkawkę moskalofilską raz na zawsze, bo 
gdyby, w co nie wierzymy, przyjąć się tu miał nawet język 
moskiewski literacki, nie zaginęła by przez to Ruś i naród 
ruski, ani żaden z “samych literatów ruskich, nie pomie- 
niałby podobno prawdziwej wolności na knut carski, 
dla miłości samego języka książkowego, i raczej by myślał 


razem z nami o wyswobodzeniu swych braci z niewoli, jak o | 


poddaniu karku pod rękę tyrana. I 
Na Wschodzie i w Węgrzech , gdzie emigracja nasza 


znajduje gościnniejsze przyjęcie jak na polskiej ziemi pod | 
anowaniem Niemców, na Polakach tam prze- | 


cislajtańskiem 


bywających cięży obówiązek , aby nie narażając zdobytego | 
wpływu u rządów, starali się wszystkiemi siłami pozyskać | 


zaufanie Słowian. Aby zaś zaufanie tych ludów pozyskać, 
Polacy żadną miarą z orężem w ręku w szeregach bisurmań- 
skich walczyć przeciw pobratymcom swoim nie powinni. Na 


nic się tu nie przyda tłumaczenie , że walczą oni przeciw | 


bandom organizowanym przez Moskwę , dla wywołania. ogól- 
nego powstania Słowian południowych przeciw Turcji. Mo- 
skwa ma w tem interes pośredni, to prawda, lecz wywalcze- 


"nie niepodległości przez Słowian południowych w Turcji, leży | 


w bezpośrednim interesie, tak tych samych ludów, jak i Pol- | 


ski samej. Słowianie południowi raz wybiwszy się na niepo- 


dległość, stają się natychmiastowymi przeciwnikami Moskwy | 


z samej obawy, aby się nie stali jej łupem , i gdyby tylko | 


Austrja umiała korzystać z położenia i wyrzekła się raz na 


zawsze tradycyjnej polityki swojej, a wstąpiła na tory polity- | 


ki słowiańskiej, wnet by ugrutowała wpływ swój na Wscho- 
dzie i położyła tam raz na zawsze tamę agitacjom mo- 
skiewskim.. 


' : Polacy przebywający na Wschodzie, w interesie własnym | 


w takim razie, musieliby być szczerymi poplecznikami takiej 
Austrji. Zamiast Wolfartów i im podobnych, znienawidzonych 
i niezdarnych „szwabów* , zająć by oni powinni miejsca 
konsulów i ajentów dyplomatycznych , jak wieloma_ z nich 


dziś już wysługują się ambasady i konsulaty angielskie, fran- | 
cuskie i całego Świata. Zanim to jednak przeistoczenie w po- | 
litycznych tendencjach Austrji wewnątrz i na Wschodzie kie- | 


dykolwiek nastąpi, lub co prawdopodobniejsze , że do czasu 


jej trwania nie nastąpi zupełnie, nam Polakom nie wolno jest: 


przeciw braciom naszym posiłkować barbarji jednej, dla wąt- 
pliwego przeciwdziałania barbarji drugiej, bo jeżeli utyskuje- 
my na brak sympatji u tych ludów, kiedy nas Moskal gniecie, 
nie zapominajmy o tem, że żaden Serb, Bulgar, Czarnogó- 
rzec, ete. jako ochotnik , nie walczył przeciw nam w szere- 
gach moskiewskich, gdy przeciwnie nasi ochotnicy walczyli 
tyle razy przeciw niepodległości tych ludów. 


í 


cji asekuracyjnej, zdarzył się jeszcze jaskrawszy wypadek...... 
lecz pó cóż rejestrować takie fakta? Jeźli już kto ma zamiar 
życie swe w Wiedniu zabezpieczać, to niech przynajmniej z 
góry się zapewni w centralnej dyrekcji, iż nie będzie narażo- 
ny na szykany ajentów, nasyłanych „von drausen,'* którzy z 
wszelką bezczelnością dzielą się premją z klientami. 

Lecz porzućmy opis prawno - społecznych wypadków, 
które ostatecznie rzadziej się pojawiają we Lwowie jak w Pa- 
ryżu, a natomiast przyjętym od dawna torem obejrzyjmy się 
po kronikarsku, po niedzielnemu i popatrzmy ażali jaki wy- 
padek europejskiej doniosłości nie wydarzył się tu pośród nas 
„Polaków,“ którymto dziś ministerstwo przygrywa jak dawniej 
do tańca. Szkoda tylko, że popsuła się harmonja w c. k. ka- 
peli ministerjalnej, szkoda, że nasz minister-rodak p. Giskrze 
tak fatalnie akompaniuje, gdyż ręczę, że gdyby te instru- 


menta lepiej strój trzymały, a stróny rządowe dłużej się na- | 


ciągać dały, toby wkrótce pośród opozycji galicyjskiej taki 
zapanował porządek jak w i»almacji pod rządami niezapomnia- 


neg» p. Waznera i zastępcy,tegoż p. Auersperga, Tymczasem | 
mimo najszczerszej chęci, oczywiście nie mojej lecz p. Wa- 


gnera, tak nie będzie a my natomiast w ukochanej Galilei 
dalej pracować będziemy organicznie, po mrówczemu i zakła- 
dać kasyna nowe, stowarzyszenia nowe, prezesostwa nowe, a to 
wszystko ku większej chwale naszej i ku zbawieniu ojczyzny. 
Bo jużciż wielką jest to prawdą, że prędzej zbawią ojczyznę 
prezesi jak sekretarze, a zatem im więcej prezesów będzie 
tem łatwiej pójdzie wszystko. Temu to zbawiennemu prądo. 
wi przypisać należy, że jeneralny sekretarz wszystkich towa- 
rzystw, który jednak do dziś dnia nic- pożytecznego nie sto- 
warzyszył, powziął jenialną myśl utworzenia nowego wolnego 


| 


Wiadomości polityczne. 


Ziemie polskie. W Królewstwie Polskiem w tych dniach 
wedle Pos. Ztg. wracało na Kalisz do Wrocławia z pewnej 
fabryki rosyjskiej 20 rusznikarzy, zamówionych z wiosną na 
dwa lata, aby wyrabiali broń odtyleową. Tymczasem zamó- 
wienia rządowe wstrzymano, fabryka robotników nie ma czem 
zatrudnić i rozwiązała kontrakty z 42 robotnikami, którym 
wynagrodzenia wypłaciła 12.000 tai. Pokazuje się więc, że 
Rosja nie zdoła u siebie wyrabiać broni poprawnej, boć wy- 
rabiana musiała być zbyt lichą, kiedy zamówienia cofniom, 
a sprowadzają zapasy z zagranicy. Nędzny stan polityczny, 
ekonomiczny i oświaty obok postępu zagranicy, z każdym ro- 
kiem kontrast uczynią więcej rażącym. Zamiast starać się 
wszelkiemi siłami, aby polskie prowincje na rodzimej naro- 
dowej podstawie się rozwijając, mogły: dorównać zachodowi 
Europy, tem bardziej że bajeczne obszary Azji łatwe i wdzię- 
czne pole przedsiębierstwu rosyj ikiemu otwierają, Rosja w za- 
ślepieniu siły swoje zużywa na jałowe niweczenie w Polsce 
tego, coby naturalnemu zostawione biegowi, źródłem nieprze- 
branem postępu i dobrobytu dla niejże samej stać się mogło. 

Na ostatniem posiedzeniu izby poselskiej w Berlinie, za- 
bierał głos pomiędzy innymi mówcami i poseł Kantak przy 
rozprawach nad etatem ministerstwa sprawiedliwości, miano- 
wicie przy tytule „,pensje dla tłumaczy. * Szanowny poseł 
domagał się podwyższenia pensji tłumaczów sądowych w W. 
Księstwie Poznańskiem i wykazał zarazem konieczność obsa- 
dzenia posad sędziowskich u nas prawnikami — Polakami. 
I poseł Lesse żądał podwyższenia pensji tłumaczom sądowym 
w Prusach Zachodnich. Pan minister sprawiedliwości przy- 
znał potrzebę ustanawiania sędziów Polaków w W. Księstwie 
Poznańskiem i dodał, że w tym roku 9 sędziów narodowości 
polskiej przeniósł z innych prowincji pruskich do Księstwa. 
Pan Kantak podziękował ministrowi za to, że nie idzie pod 
tym względem w ślady poprzednika swego w urzędzie, ob- 
jawił jednakże życzenie, żeby praktyka przez pana ministra 
przyjęta na większą skalę była wykonywaną. 


Austrja i Węgry. Z pola walki nadszedł pod d. 18 t. 


m. następujący telegram: Kolumna Urszica zajęła wczoraj | 


wieczorem po nadzwyczaj forsownym marszu bez żadnej stra- 
ty pozycję -między Zwezawą i Unirimą. Kolumna Fiszera ob- 
sadziła równocześnie Ledenice, przy czem dwóch żołnierzy ra- 
niono kamieniami. Dziś rano słyszano ogień działowy w kie- 


runku Ledenice. Kolumnę Kaiffela widziano dziś rano, jak do- | 


cierała ku Ledenicom. 
Główna kwatera zostająca przy oddziale Simica posu- 


l 


f 


f 


| 
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nęła się aż do Cerkwicy, bez napotkania silniejszego oporu. | 


Powstańcy, którzy zajęli wyżyny gór, zmuszeni byli przed na- 
cierającymi nań flankierami cofnąć się w pośpiechu. 


Urzędowa Wiener Abendpost donosząc o objęciu do- 
wództwa przez hr. Auersperga, konstatuje, że wojsko austr. 
jest pełne otuchy i jak najlepszego ducha. Stan zdrowia w 
ogóle ma być pomyślny, prowiantowanie odbywa się wzorowym 
porządkiem. 

Twierdzenie podobne urzędowego organu, jest więcej 
jak Śmieszne, Świat cały bowiem wie dobrze o tem, że po- 
wyższe szczegóły najmniej zgodne są z prawdą i są jednym 
więcej na to dowodem, że doniesienia organów oficjalnych 
tłumaczyć sobie należy w duchu przeciwnym. 

Dalej pisze wyżej wymieniony dziennik: Według naj- 
świeższych doszłych nas wiadomości, straty powstańców pod 
Gorazdą (stoczono tu potyczkę jeszcze 23 października) wy- 
noszą w zabitych i rannych przeszło 200 ludzi. Z 500 pow- 
stańców, biorących udział w boju zabito 76, raniono przeszło 
120. W potyczce tej wojska austr. pierwszą miały sposobność 
przekonać się o prawdziwej skuteczności broni nowego wyrobu 
Wenzla. Wyrażenie t. przypomina nam raport o cudownej 
skuteczności Chaspotów z pod Mentany. 
fortunnie sobie postąpiła naśladując cyniczne odezwanie się 
zwycięzcy z pod Mentany jenerała Failly, odeżwanie się, któ- 
re wywołało jeden krzyk oburzenia z piersi całej Europy. 
A jakoż różnica jest między Mentaną i Gorazdą! Gdy tam 
próbowano Chaspotów na cudzoziemcach, tutaj wypróbowano 
nowej broni na ciałach austrjackich obywateli, poddanych ce- 
sarskich, którzy Austrji nieraz dali dowody niepospolitej wier= 
ności i poświęcenia się. 

Dzisiejsza Wiener Zeiłung ogłasza wyjątek z raportu 
fmdl. Wagnera datowanego z Zary 12. t. m. gdzie skreślone 
są operacje celem podbicia Zuppy. Myślą przewodnią było 
tutaj nie wyniszczenie powstańców, lecz zaopiekowanie się 
spokojną i wierną ludnością, tudzież zmuszenie powstańców 
do kapitulacji. à 

Na prośby ludności obsadzono na ostatnich krańcach 
południa położone półwyspy Lusticę i Wermak i postanowio- 
no wyruszyć. przeciw Zuppie, gdyż deputacje zaręczyły, że 
samo pokazanie się wojska wystarczy do przywrócenia za- 
grożonego porządku. To spowodowało — mówi raport — 
fdml. Wagnera do wystąpienia z bronią, a to tem więcej, że 
wbrew. najchłodniejszego zachowania się księcia Czarnogóry, 
mieszkańcy jego kraju gorące zdradzali sympatje dla powsta- 
nia, a każde odciąganie się wojsk austrjackich od przedsię- 
wzięcia stanowczych kroków , musiałoby spowodować otwarty 
udział mieszkańców Czarno ;óry w dalmatyńskiem powstaniu. 

Jenerał Dormus w tym celu wylądował z oddziałem lu- 
dzi liczącym 2000—2500 żołnierza. Fldm. Wagner sam znaj- 
dował się przy awantgardzie. Pułkownik Fischer stojący Z 
1500 ludzi w Kotarze , dostał rozkaz sukursowania Dormu- 
sowi. Dnia 2. list. wymaszerował on z Kotaru, zajął wyżyny 


, skaliste St, Giorgio i St. Barbara, a 3. t. m. opanował Sis: 


W tej chwili major Urszie uciera się z powstańcami, 


aby tym sposobem ułatwić nazajutrz nastąpić mające ` posu- 
wanie wojsk austrjackich ku Dragalii. Pułkownik Schönfeld 
posunął się wczoraj ku Kosmakowi, zkąd silny dał się słyszeć 
ogień karabinowy. > 

Telegram powyższy poucza nas, że operacje wojskowe 
na północnym teatrze wojennym dość energicznie są pro- 
wadzone. 7 nja n 

Cztery kolumny jak wiadomo, operują ż Rizany przeciw 
powstańcom. Kolumna zachodnia, formująca zarazem lewe 


| skrzydło, posuwa się rozwiniętym frontem ku północno zacho- 


dniej stronie i obecnie zajęła pozycję między Zwezawą i Uni- 
rimą. Kolumny tej prawdopodobnie jest zadaniem odciąć pow- 
stańców od morza, a napędzić ich ku granicy tureckiej. Pra- 
we skrzydło tworzą kolumny Fischera i Kaiffla posuwające się 
ku Ledenicom, gdzie połączyć się mają z innemi tutaj znaj- 


dującemi się oddziałami. Środkiem maszeruje major Urszic. | 


a zadaniem tego jest zaprowjantować Dragalję, co trudno bę- 
dzie dokonać bez poprzedniego starcia się z powstańcami. 
Jeśli plan się uda, w takim razie kolumna Urszica odpędzi 
powstańców od morza ku granicy, kolumny Kaiffa i Fischera 
przeć na nich będą od granicy ku wybrzeżom morskim, a tak 
major Urszic klinem wciśnie się między powstańców. Bryga- 
da Dormusa, obozująca w Rizanie tworzy rezerwę na wypa* 
dek, gdyby jedno ze skrzydeł lub centrum wojska austrjac- 
kiego cofnąć się musiało przed siłami nieprzyjaciół. Najcięż- 


sze zadanie ma bez wątpienia sam środek, gdyż droga którą 
z Cerkwie ku Dragalji będzie się musiał posuwać, silnie obsa- | 


dzoną została przez oddziały powstańcze 


Na południowym teatrze zaszła w dniach ostatnich pod | 


Kosmakiem potyczka, o której nie mamy dotąd bliższych 
szczególów. À i 


kasyna mieszczańskiego, albowiem istniejące nie odpowiada 
jego potrzebom zwłaszcza od czasu gdy obcy mu żywioł prze- 
kradł się przez balot. Chcą więc niektórzy, odseparować się 
i extrakasyno utworzyć. | 

W cywilizowanej Europie starają się ludzie zrównać 
towarzystwo i wypełnić przepaść dzielącą jedną kustę od 
drugiej — u nas inaczej: jedni postawili sobie kasyno koń- 
skie, drudzy mieszczańskie, klika odrębna urzędnicze utwo- 


f 


rzyła kasyno, a znów inni przemysłowe skleili kasyno. Rusini 


dla siebie a Czesi dla siebie mają besidę, młodzież handlowa 
własne ma koło a młodzież rzemieślnicza Gwiazdę itd., dość 


że stutysięczna niebardzo różnorodna a nawet prawie jedno- | 
lita ludność w atomy się rozbiła, byle tylko więcej natwo- | 
rzyć prezesów. Nie przeczę, Że czasami interesa odrębne od- | 


rzbnych wymagają miejsc do zetknięcia się, lecz wybitnej ró- 
żnicy w tych tu powyższych towarzystwach prawie dopatrzyć 
nie można. Skoro bowiem większa połowa urzędników i prze- 
mysłowców wygodnie się pomieściła w kasynie mieszczańskiem, 
czemżeż jest usprawiedliwione istnienie kasyna przemysłowego 
i urzędniczego. Dla czego n. p. koło handlowe zlać by się 
nie mogło z Gwiazdą — wszak pomocnik handlu p. Kleina 


|| 
+ 


nie może mieć sobie za ubliżenie w jednem zostawać kole z. 


pomocnikiem warstatu pana Zaaka. W Londynie wyrobnicy 
za bajecznie tanią opłatą są członkami kasyna, które swą 


wytwornością góruje nad innemi — u nas Żadne kasyno nie ' 
podniesie się mimo wysokiej wkładki, gdyż każde rekrutuje 


członków w ciasnem kole. 

Ta stowarzyszomanja udzieliła się młodzieży, każda nie- 
mal klasa ma n. p. swoją „bratnią pomoc* z prezesem i se- 
kretarzem na czele, którzy dysponują zapomogą 5 złr., tak 


| 


sic. Równocześnie z Fischerem atakował powyższe miejsco- 
wości jen. Dormus. 


Bataljon jeden Marocica ścigał nieprzyjaciela z prze- 


| dziwną brawurą, bez względu na to, że nieprzyjaciel raził go 


celnemi strzałami i odłamami kamienistych gór. Z przyczyny 
ciemnej nocy powstańcy nie mogli być tak Ścigani jak się to 
należało, w skutek czego wojska cofnąć się musiały, i zająć 
bezpieczną pozycję. 

Czarnogórcy wprawdzie w utarczkach na dniu tym sto 
czonych nie brali udziału, wypadek jednak zdarzył , że kule 
austryjackie dosięgając terytorjum czarnogórskie, raniły lub 
zabiły kilku Czarnogórców. Wskutek tego książe oświadczył, 
Że'w razie powtórzenia się czegoś podobnego, nie będzie od-: 
powiedzialnym za skutki. | 

Komendant posterunku czarnogórskiego, zawiadomił na- 
wet c. k. wojsko, że w razie zranienia którego z jego 'Żoł- 
nierzy, zdecydowanym będzie przekroczyć granicę , i oddać 
wet za wet Austrjakom. Podobne okoliczności nie. mogły być 
nieuwzględnione, i wskutek tego jen. Wagner ,. aby uniknąć 
jakiegokolwiek zajścia, w dalszych swych operacjach kierował 
się zawsze względami zachowania nawzajem jak. najlepszych 
stosunków. May P> + AJ zdelóa 

W dalszym toku owej urzędowej welacji , wspomina jen. 
Wagner o zgorzeniu magazynów położonych: .przy : porta fiu- 
mera, dodając przytem ,;że ogień prawdopodobnie był podło- 
żonym, chwali jeszcze raz lojalne zachowanie się księcia czar- 
nogórskiego, tudzież męztwo i wytrwałość wojsk austr. 

Raport sięga aż do 7. listopada , na, którym dniu jen. 
Auersperg. objął dowództwo , a jen. Wagner powrócił do 
Zary. TE 
O wybrykach, grabieżach i okrótnych nadużyciach 
wszelkiego rodzaju wojsk austr. nie wspomina Wiener Ztg. 


samo ma się z towarzystwami finansowemi rękodzielników, 
i stowarzyszeniami naukowo-literackiemi. Mikroskopiczność ta 
udzieliła się nawet perjodycznej literaturze. 

„ Nie zadawałem sobie jeszcze tej jałowej pracy, by obli- 
czyć wszystkie głowy wszystkich prezesów, wiceprezesów, wy- 
działowych i sekretarzy wszystkich stowarzyszeń galicyjskich, 
więc też z Ścisłością matematyczną podać ich nie mogę, o 
ile jednak sądzę, wypada w przybliżeniu na jednego Law 
człońka: dwóch prezesów i jeden sekretarz, liczba ta okaże 
się po. ścisłem wyrachowaniu wcale nieprzesadzoną, jeżeli zwa- 
żymy, Że prawie wszystkie stowarzyszenia z jednych i tych 
samych ludzi się składają. Czyż nie lepiejby, było powinowate 
złączyć towarzystwa choćby tylko na to, by jedną płacić 
wkładkę, jednego opłacać sekretarza i jeden utrzymywać lo- 
kal. Przyjdzie wprawdzie do tego nawet bez niniejszej propa- 
gandy, albowiem wiele stowarzyszeń z braku członków i pie- 
niędzy upadnie — pocóż więc czekać tych suchot ? 

Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość, ‘że statut miatta Lwo- 
wa uzyskał sankcję, jeźli ta wiadomość. się sprawdzi, to nową 
radę miejską i całą organizację magistratu powitają wszyscy. 
mieszkańcy Lwowa jak najuprzejmiej. Miejskie bowiem inte: 
resa i w ogóle rozwój miasta mocno cierpi: w skutek obecnej 
organizacji i tradycyjnego braku kompletu, nad dzisiejszą radą 
zawisła jakaś fatalność i to jest powodem, że miasto“ się nie 
podniosło jak w skutek sprzyjających okoliczności spodzie- 
wać się należało. I radzie miejskiej świeżych trzeba żywio- 
łów, gdyż w błocie ugrzęśniemy, i z błota się nie wydobę: 
dziemy. 07 Biż; 


——Ř— 


Wiener Abdp. nie- * 


g 


| 


ani słówkiem. W tym względzie milczy upornie, a natomiast ` 


w zastępstwie jej, dzienniki nieurzędowe z dniem każdym 
przynoszą nam szczegóły, rzucające cień krwawy na postępo- 
wanie armji austr. w górach dalmatyńskich. 

Tagblatt zamieszcza następującą korespondencję z Kon- 
stantynopola: Były adjutant księcia czarnogórskiego, Michał 

ega, zamyśla udać się do obozu powstańców celem objęcia 
nad nim głównej komendy. Żega walczył w swoim czasie 
pod-Łuką Wukałowiczem, przyczem zwrócił ma siebie uwagę 
zmarłego czarnogórskiego wojewody Mirki, ojca panującego 
księcia, który go po skończonem powstaniu zawezwał do sie- 
bie i umieścił w służbie czarnogórskiej. W r. 1867 oddalonym 
został niespodzianie z swej posady, poczem udał się do Peters- 
burga, gdzie rok cały zabawił. W przeszłym roku przybył do 
Konstantynopola, szukając tutaj wojskowej karjery. 

Nadzieje go zawiodły. Żega będąc poddanym austr. słu- 
żył w granicarzach. W czasie adjutantowania przy ks. czar- 
nogórskim, zaszczyconym został austrjackim złotym orderem 
zasługi z koroną. > 

Zapewniają, że z powrotem cesarza, ma być poruszoną 
kwestja obsadzenia namiestników. I tak jenerała Kollera w 
Pradze, ma zastąpić hr. Chotek , który choć zanominowany 
posłem w Petersburgu, odjazd swój zwleka w nadziei, że uda 
mu się ambasadę zamienić na godność namiestnika. Marsza- 
łek ks. Adolf Auersperg, ma zostać namiestnikiem w Gracu; 
o Galicji nie nie słychać „zdaje się, że w niej zostanie po- 
dawnemu. 2 

. Dzienniki donoszą o konferencji kardynała i prymasa 
Czech ks. Szwarcenberga z ks. Dóllingerem. Kardynał oświad- 
czył się wręcz przeciw teorji o nieomylności Papieża, i dodał, 
że złoży wszystkie swe gódności i urzęda, jeśli nieomylność 
papieża, w dogmat ujętą zostanie. 

Do Czasu telegrafują z Wiednia. Minister wyznań i 
oświecenia wydał rozporządzenie obowiązujące w krajach re- 
prezentowanych w radzie państwa, z wyjątkiem Galicji, Bu- 
kowiny, Dalmacji, Krainy i Istrji, a które obejmuje przepisy 
co do całorocznych egzaminów nauczycieli szkół ludowych. 
Dla rady ministrów wygotowany jest projekt ustawy o klasz- 
torach. Zakładanie klasztorów ma być zależnem od zezwole- 
nia gminy właściwej. Projekt zabezpiecza państwu prawo 
nadzoru klasztorów i prawo zarządzenia ich zniesieniu. Za- 
pomoga z funduszu religijnego ma być udzieloną tylko klasz- 
orom zajmującym się: wychowaniem; młodzieży. <- 


W Birżewych Wiedomostiach czytamy doniesienia z Po- 
granicza wojskowego bardzo zatrważającej dla Austrji natury. 
Ponieważ w dziennikach austrjackieh nie spotykamy się z tego 
rodzaju wiadomościami, podajemy je przeto lubo nie bez pe- 
wnego zastrzeżenia. Oto co piszą do rzeczonego dziennika : 
Usiłowania Austrjaków, aby wzburzyć Kroatów przeciw Wę- 
grom, udały się. Kroaci nienawidzą Madjarów, lecz jeszcze 
bardziej nienawidzą oni Austrjaków, ausrjackich urzędników 
a jeszcze badziej austrjackich oficerów, którzy zachowują się 
względem nich jak względem upokorzonego narodu. Caże Po 
granicze wojskowe jest do najwyższego stopnia wzburzone tak 
przeciw Niemcom jak i przeciw Węgrom, oczekują tam tylko 
z Dalmacji pomyślniejszych wiadomości o wzmożeniu się pow- 
stania, aby rozpocząć walkę tak przeciw Węgrom jak i prze- 
'ciw Austrji. 

Czesi są niewyczerpani w sposobach demonstrowania 
przeciw Austrji. W ostatnich telegramach Narodnich Listów 
czytamy: że niektóre gminy czeskie nadają honorowe obywa- 
telstwo, przykrej pamięci dla Austrjaków, jenerałowi J Óze- 
fowi Dwernickiemu. 


Francya. Sprawozdanie ministra skarbu do cesarza wy- 
kazuje 40 milionów franków, jako nadwyżkę otrzymaną po 
nad preliminarz budżetu. Stronnictwo republikańsko-socjalne 
 przysposabia manifest przeciw manifestowi lewicy. Pogłoska 
0 układaniu się Oliviera względem objęcia ministerstwa wy- 
warła wpływ przychylny na giełdę. Ollivier ma objąć tekę 
spraw wewnętrznych, Forcade zaś handlu. ° 


ji + Moskwa. Car podpisał dekret nakazujący rekrutację tak 


'w całej. Rosji, jak i Królestwie Polskiem. Na tysiąc 4 głów 
ma być oddanych do wojska. Carowa oczekiwaną jest w Pe- 
tersburgu. Car ma zamiar obecnej zimy zjechać się w Nizzie 
z cesarzem Napoleonem. 


Włochy. W kołach dworskich rozeszła się pogłoska upe- 

'wniająca, że Wiktor Emanuel jeszcze w ciągu tej zimy ød- 
wiedzi dwór cesarski we Wiedniu. 
i Parlament: włoski otwartym został mową tronową od- 
czytaną przez ministra sprawiedliwości, a to tej treści: Król 
'mocno jest wzruszony objawami przywiązania, jakie go doszły 
ze wszystkich zakątków królestwa w czasie ostatniej jego sła- 
bości.' Stosunki do wszystkich państw są dobre. Włochy pra- 
gng pokoju, aby tem łatwiej mogli rozwijać swe prace orga- 
nizacyjne, tak niezbędne dla dobra i potęgi narodu. Rząd nie 
stawiał biskupom włoskim, spieszącym na sobór do Rzymu, 
żadnych przeszkód. Król pragnie, aby ze soboru wyszło słowo 
pojednawcze dla wiary, umiejętności, religji i cywilizacji. W każ- 
dym razie będzie król przestrzegał utrzymania w stanie nie- 
naruszalnym prawa Włoch, tudzież własnej godności. Mowa 
tronowa w końcu przyrzeka wniesienie licznych projektów 
ustawoda wczych. 


Nowiny Zz kraju i zagranicy. 


* Niedoszłe małżeństwo. Przed kilkoma dniami zda: 
rzył się powtórny wypadek, że pewien młodzieniec mający zamiar 
zaślubienia — odstąpił iomal od ołtarza, gdy rodzice niechcieli 
mu zapewnić żądanego posagu. Wypadki podobne zdarzają się w 
naszym kraju coraz częściej i dowodzą utylitarne dążności naszej 
młodzieży, która miasto na własnej pracy, przyszłość życia swego 
buduje na majątku żony. Kierunek ten stoi w najbliższym związku 
z ogólnemi dążnościami młodzieży, która dziś bardziej goni za ma- 
jątkiem, stanowiskiem i karjerą, aniżeli za uczciwą pracą i walką 
z trudnościami Życia. 

* Z Lubaczowa. W Cieszanowie odbył się wybór posła 
na sejm krajowy z mniejszych posiadłości. Wybrany został p. Jan 
Szeptycki popierany przez wydzial krajowy i przez niektórych 
urzędników e. k. starostwa powiatowego. Na 99 głosujących otrzy- 
mał 51 głosów, przy drugiem głosowaniu wzięto się czynnie i ra- 


'tem słabości rządu, nadto wykazuje że ustawa zasadnicza istnieje 


źnie z obawy by diak jako kandydat przeż ruską partję stawiany, 
nie wyszedł z urny, diak ten otrzymał resztę głosów. Nie balast lecz 
nowy młody elemeut przybył do sejmu; nie dopuści by sprawy 
kraju kulawiały w sejmie gdyż nie do mameluków lecz do Stań- 
czyków należy, a przyrzekł popierać : sprawę propinacji, gminę 
zbiorową i rezolucję galicyjską, której los, nawiasem mówiąc nim 
szanowny joseł zasiądzie w sejmie, już w radzie państwa tego 
rokw rozstrzygnięty zostanie. 

Ludność powiatu niemająca przez lat trzy reprezentanta w 
sejmie powinna by być zadowolnioną ze swego posła, jeżeli tak 
gorliwie będzie popierał jej sprawy w sejmie jak hojnie popierał 
swoją kandydaturę — co daj Boże! N 

* Barbarę Ubryk oddano do krakowskiego domu obłą- | 
kanych, gdyż zdaniem lekarzy jej choroba umysłowa nie może już/ 
być wyleczoną. 

* (A) Kraków d. 19. listopada. Swojego “czasu pisałem 
wam o wyprawie Krakowidnów na święto ludowe w Sibicy na 
Szląsku. Owóż tedy po powrocie ztamtąd, kilku z tutejszych oby- 
wateli widząc zacne usiłowania braci Szlązaków wejścia w stałe sto- 
sunki z Galicją i ich staranne krzątania się okofo podtrzymania i 
wyzwolenia narodowego ducha z pod terroryzmn germanizatorów, 
postanowiło zawiązać się w komitet z celem przychodzenia w po- 
moc istniejącym już i zakładającym się czytelniom ludowym polskim 
na Szlązku. 

Rzecz wprawdzie nie wielkiej wagi, ale dałaby poznać Cie- 
szynianom dobre nasze chęci i rzetelne współczucie dla uszciwej 
ich pracy, chodziło tylko o pozwolenie rządowe, o które założyciele 
komitetu starać się nie omieszkali. 

Na podanie ich z d. 15. września b. r. odebrali następującą 
odpowiedź adresowaną na ręce obywatela Wiktora Bylickiego : 

„Załatwiając ostatecznie podanie z dnia 15. wrżeśnia b. r. 
oznajmiło wysokie namiestnictwo reskryptem zd. 8. b. m. L. 6338 
na mocy upoważnienia JE. pana ministra spraw wewnętrznych z 
d. 20. października b. r. L. 4294, że stowarzyszenie pomocy dla 
czytelni ludowych na Szlązku —zamierzone przez pana tudzież pp. 
dr. Wyrobka, Siemieńskiego, Eminowicza, Gajdzica i Rzewuskiego, 
jako stowarzyszenie polityczne, mające rozszerzać swą czynność na 
iuny kraj koronny, w myśl $. 35 i 38 ustawy o stowarzyszeniach - 
z d. 15. listopada 1867 r. dozwolonym być nie może.* 

«~b; 1500 Kraków 12. listopada 1869. 
D. Delegat c. k. namiestnictwa 
(pod.) Bobowski m. p. 


Odmowna ta odpowiedź jest nowym dowodem obawy, a za- 


tylko na papierze i że rząd interpretować ją może jak mu się po- 
doba i w miarę potrzeby na swoją tylko przekręcać korzyść. 

Wspomniane paragrafy 35 i 33 zabronienia zupełnie nie 
motywują. Drugi z nich epiewa, że stowarzyszeniom politycznym 
nie wolno zakładać filji ani tworzyć związków między sobą, pierw- 
szy zaś mówi, że towarzystwo niepolityczne, rozciągające swe czyn- 
ności do spraw politycznych, poddać się winno ustawie o stowa- 
rzyszeniach polityczhych, orzeczenie zaś czy tow. niepolityczne ma 
być uważane za polityczne należy do władzy krajowej (!) 

Czyż komitet mający chęć zasilania książkami czytelni ludo- 
wych na Szląsku może być uważany za stowarzyszenie polityczne? 
Czyż wreszcie gdyby się władzy podobało uważać go za takie, za- 
kłada ów komitet filje i tworzy związki ze stowarzyszeniem jakim 
niebądź na Szląsku ? . 

Bynajmniej. Cytowane zatem paragraty zastosowane być nie 
mogły, a zakaz utworzenia takiego komitetu jest nadużyciem wła- 
dzy i drobnym ale w każdym razie wymownym zadatkiem opiekuń- 
czej miłości rządu dla Galicji. 

Rozpisaliśmy się obszerniej nad tym wypadkiem, sądzimy bo- 
wiem, że zła wola uwydatniając się w najdrobniejszem nawet zda- 
rzeniu powszechnie wiadomą być powinna, szczególniej dla tych co 
tonąc chwytają się austrjackiej brzytwy. 

Rząd nie ufa widocznie ani swej sile, ani lojalności podda- 
nych, przyznać jednak należy, że idzie w tym względzie za zda- 
niem owej brzydkiej kliki, która w wietrzeniu spisków, zdrad i 
knowań przewyższa najchytrzejszego Z warszawskich Oberpolicmaj- 
strów. i 

Ludzie ci założyli swą stolicę w Krakowie i z tego powodu 
nie się tutaj ani utworzyć ani utrzymać nie zdoła. Stowarzyszenie 
pomocy Sybiraków jest według ich zdania organizacją żandarmów 
wieszających, komitet wdów, sierót i kalek z 63 r. tylko pokrywką 
dla zorganizowanego komitetu rewolucyjnego, a straż ogniowa ocho- 
tnicza to co najmniej kadry „czerwonej bandy.“ 

Nie myślcie tylko abym to porównanie sam wymyślił — jest 
to tylko mniej więcej dosłowne tłumaczenie tego, co parę dni temu 
słyszałem w restauracji od dobrze w Czasie poinformowanego 
Emigrantenfressera, 

Ot wymówiłem się z bytnością w restauracji. Czas gotów 
powtórzyć to groźnemu suplentowi-dyrektor-kowalowi, i wasz bie- 
dny współpracownik dostawszy od niego rózgą, będzie znowu pisy- 
wał przeciw swemu zwierzchnikowi, który zachęcony obroną Czasu 
wykreślił już pięciu uczniów techniki za należenie do straży ognio- 
wój. Smutne to nadużycie zjednało panu Brzezińskiemu wielu no- 
wych nieprzyjaciół, lecz za to Czas zaliczy go w poczet swo- 
ich błogosławionych a „Warownia krzyża“ nada "mu honorową 
armatę. : 3 } 

Wiecie już o tej nowej „Warówni“ dotąd należy tam parę 
kupców pieprzu i piwa, pewien rodzaj handlarzy książkami do na- 
bożeństwa, trochę Jekarzy bez praktyki, jeden zdziecinniały uczony 
jeden były dygnitarz, nieco ojców duchownych dobrej tuszy i ka- 
wałek redaktora Czasu. Dotąd załoga tej osobliwszego  autora- 
mentu fortecy, ówiczy się i manewruje około asenterunku, 
ściągnąwszy jednak parę bataljonów hrabiów i pospolite ruszenie 
baronów, otworzy wielką kampanję ad majorem obscuran- 
tiae gloriam. 

Hajże na Soplicę ! 

Teatr krakowski kwitnie, kompleks sił artystycznych ściąga 
publiczność, krytycy chwalą, więe przędsiębiorczy hrabia-dyrektor 
robi pod każdym względem dobre interesa. Pełne miejsca na dole 
i piętrach czynią zadość licznym jego potrzebom, a liczny zastęp 
pięknych figurantek zadawalnia znaną Z entuzjazmu jego miłość 
plastyki. 

Szkoda tylko, że od czasu awansowania p. Koźmiana z re- 
żyszerstwa w rajchsraty, osoba jego dotąd godnie zastąpioną nie 
została. 

| Szkoda powtarzamy, bo pan Koźmian lubił i umiał kiero- 
wać kapłankami Melpomeny — oby to umnictwo dopisało mu na 
innem polu w Wiedniu i oby z niezawiśle mówiącego posła we 


Lwowie, nie stał się zawiśle milczącym reichsratem w Wiedniu * 
Dies hoff > man. $ 

* Zwielu stron nadmorskich donoszą o strasznych bu- 
rzach, w skutek których mnóstwo statków się rozbiło albo szkody 
poniosło. 


* Orzeł biały. Przypominamy członkom tow. gymn. 
„Orła białego, że bilety na wieczorek tańcujący, który odbędzie 
się w dzień św. Katarzyny, cj. we czwartek 25. list. w salach 
na strzelnicy, otrzymać mogą u p. Skerla, również u tego ze- 
chcą członkowie podać imiona tych osób, które wprowadzić za- 
mierzają na wieczór powyższy. 

Przy tej sposobności donosimy, że kapelmistrz pułku Hol- 
stein p. Ant. Rosenkranz skomponował Polonez +i Mazur 
który będzie na wieczorku odegrany i takowy poświęcił towarzystwu. 


* Dziś o godzinie 7. odbędzie się w lokalu „Gwiazdy* 
wieczorek muzykalny. Wstęp wolny dla członków zwyczajnych i 
honorowych. Członkowie honorowi raczą odebrać bilety wstępne u 
prezesa stowarzyszenia p. Adolfa Aleksandrowicza przy ulicy 
halickiej. 


Przegląd literacko = artystyczny. 


* Biblioteki Mrówki wyszedł z druku tomik 13. zawiera- 
jący WE Syrokomli Utas, sielanka bojowa z błot poleskich. 
„Ulas“ ma wiele podobieństwa z „Panem Tadeuszem* chociaż i 
różni się wielce będąc utworem samodzielnym, Jest z tych samych 
czasów, opisuje wyprawę wojenną szlachty, wchodzą na scenę ko- 
zacy i lud; nawet. wiersz przypomina „Pana Tadeusza.“ Tylko 
Syrokomla piszący we trzydzieści blisko lat po Mickiewiczu, kiedy 
już idea demokratyczna zrobiła znaczne postępy w łonić naszego 
społeczeństwa, wprowadza do poematu postacie ludowe jak „Ułas* 
„Oksena'* i one już odgrywają role głównych bohaterów. Żyd 
także wcale inną odgrywa tu rolę. 

W ogóle jest to obrazek tak prawdziwy, tak miluchny, ser- 
deczny i piękny, że zasługuje na jak największe rozpowszechnienie. 


* Poemat Wojak Janosz, znakomitego węgierskiego po- 
ety, Szandora Potófiego, wyszedł właśnie z druku w przekładzie 
Wł. Sabowskiege (Wołodego Skiby). Skład główny w administra- 
cji „Mrówki* we Lwowie. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Risano donoszą z dnia 18. list., że jenerał Dor- 
m us posunął się naprzód ku Ledenicom niższym, dokąd przy- 
być miały i dwie dalsze brygady. Blockhausy Cerkwice i 
Ledenice będą podług nowego systemu wzmocnione, ma- 
jor Urszic obsadził płaszczyznę, na której stoi Dragalia, i 
zdołał utrzymać komunikację z koszarami tamtejszemi. Tyle 
nam donosi telegram urzędowy, my z niego jedynie widzimy, 
że rezultat okrzyczanej operacji 4ch brygad, wcale nie od- 
powiada zamysłom i spodziewanym nadziejom sztabu austry- 
jackiego. a 

Nowa Presse donosi, że hr. Taaffe i Potocki zgodzili 
się już na projekta swych centralistycznych kolegów co do 
zmiany ustawy wyborczej. W skutek tego ministerstwo pra- 
cuje nad mową tronową, w której zapowiedzianą już będzie 
owa zmiana. E 

Organ p. Giskry Möhr. Corr. oświadcza się za wyklu- 
czeniem Galicji z Cislitawji, aby tem więcej w kluby wziąść 
Czechów i Słoweńców. 

Wiadomość o zbliżeniu się Francji i Rosji utrzy- 
muje się, a zjazd obudwóch cesarzów w Nizzy byłby rękojmią 
prawdziwości tej nowiny. i 

W Paryżu upadek obecnego ministerstwa uważany 
jest za pewny. Usposobienie Paryża uspakaja się gdyż mają 
nadzieję, że cesarz poczyni bardzo doniosłe ustępstwa na 
rzecz wolności. 

z O NN, 


Korespondencje od redakejt. 


Panu S.-S. w Tarnowie. Żądanego sprostowania nie możemy 
zamieścić—kwota nadesłana , pozostaje do dyspozycji pańskiej. 

Panu L. Z. burmistrzowi w Kętach. Dla korespondencji pań- 
skiej, przepełnionej wycieczkami osobistemi, w naszych łamach 
miejsca nie ma, Oględniejsze nieco doniesienie, chętnie zamieścimy . 


Korespondencja Administracji. 

Na żądanie p. Aleksandra Walenty, słuchacza 3 roku 
teologji, oświadczamy, że takowy nie jest autorem zamieszczonej 
w miesiącu sierpniu w dzienniku naszym korespondencji o klaszto- 
rze 00. Cystersów w Szczyrzycu. 

A 
NADESŁANE. 

Jakeśmy donosili w swoim czasie, zakłady zabezpieczenia 
zwierząt w Nowym Jorku i Bostonie, otrzymały przesyłki próbek 
weterynarnych wyrobów K wizdy ; dziś jesteśmy w możności po- 
dać odezwę pochwalną prezydenta pierwszego Z tych zakładów 
opiewa ona w streszczeniu * 

Nowy Jork 8. czerwca 1869. 
Szanowny panie ! 

Odebrałem list pański z dnia 31. marca r. *b. wraz z prze- 
sylką leczących Środków dla zwicrząt. Cel wytknięty, ażeby go- 
spodarzowi wiejskiemu podać środki prozerwatywne przeciw słabo- 
Ściom zwierząt domowych, uznaję niniejszem tem chętniej, „gdy 
próby jakkolwiek od niedługiego czasu odbywane, okazały zupełnie 
zadawalniające rezultaty. Rezerwuję sobie donieść panu o zrobio- 
nych doświadczeniach po kilkakrotnem użyciu pańskich wyrobów z 
bliższemi szczegółami i Życzę szczerze abyś pan był chętnym co 


do dalszych przesyłek. 
Herni Bergh, prezydent. 


Uwaga. Panowie gospodarze i ekonomowie chcący nabyć wyró- 
bów weterynarnych Kwizdy prawdziwych i niefałszowanych, 
zechcą zwracać uwagę. na pieczęć firmy „Franz Joh, 
Kwizda in Korneuburg* jaką każda paczka jest 
zaopatrzoną, 

Składy wskazane są w insoracie w dzisiejszym nu- 
merze umieszczonej. 


Cennik Tzby handi. i przem. we Lwowie 


Pszenica korzec 170 f. 8.50 — 8.70, żyto korzee f. 160 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 20. listopada 1869. i w zę, |k 4.50—4.60, jęczmień korzec 140 f. 500 — 5.25, owies korzec Dnia 19 listopada 
Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200zł. m.k: 23826] 240— | 100 f. 3.00—3.20, Kukurudza korzec 170 f. 4.50—4.60, hreczka PP.: Hr. Moszyński P. z Krakowa, hr. Olizar E. z Knia- 
„ „lwow. czern. po 200 złr. w. a. sr. 196 —| 19750 | korzec 140 f. 4.50—4.60, koniczyna korzec 180 f. 42.00—44.0, | żego, hr. Potocki St. z Brzeżan, br. Batiano D. z Pragi, Augusty- 
„ „ banku hypot. gal. po200 str. 408, m R rzepak korzec 150 f. 13.50 — 14.00, Iniauka xor. £50) f. 10.70—11.00 | nowicz S: z Szeptye, Czerniakowski Fr. z Klimkowiea, dr. Dylew- 
ý per aa AT r. W. a. Z|] g0.— | groch = korzec 180 f. 5.50—6.00, tj 100 f. 32.00—32.50, | ski M. z Rolewa, Kuuaszewski H. z Żelibor, Ahrahamowicz J. z Je- 
» Listy żastaw. tow. krodyt. gal.5 0), i s950) 9025 | potaż 100° ft. 14.59—15.50, , chmiel. 100: ft. 50:0—55.0, spi- | leniec, Łukasiewicz @. z Chocimirza, Obertyński Jan z Cielaża, 
SE EN i ~ As yish 78—| 78/50 | ritus wiadr. 12.00—12.25. Czerczyński ©. z Wołynia. 
A B|.». „» banku bypot galic, z p awyszajaŹ* AT SIE O EA 
RE r dw OKRES egoy varan BRL r 21 Kursa z dnia 20. listopada 1869, Kolej żelazna odchodzi 
> -= gpr e SLR. SEP EAN godz. 2 min. 10 popołudniu. z Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 41 rano 
p 7 sięs owiń. . METY RĄK ŁR UE KRN: 7 - 5 16 wieczór 
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . 100/—] 101|— Wiedeń. Akcye kredyt. 241.50. Akcye kred. węgier. 81.—. p I zt Doe zz PERS? 3 
„ kol..gal. Karl. Lud. I. Emissyi —-| —— | Akcye banku anglo-austr. 248.—. Akcye banku anglo-węg. 84.50. Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10 m. 49 rano 
» a RAT ESE noże £* tui —-| —|— | Akcye banku franko-austr. 97.—. Akcye banku narodowego 720.—, » zek" wom nm 9 m. 48 wieczór 
» „  Iwowsko-com. I. z — Z] | | Verkehrsbank 111.50. Banbank 50.50. Akcye kolei nadcisań - » n do Brodów i Złoczowa „ 11 m. 9 rano. 
Dukat holenderski” : 5/80] 5/88 | skiej 251.—. _ Volksbank 68.—, Kolęj Karola Ludwika 238.25. " ” » W „ 10, 8 wieczór. 
Dukat cesarski Ara we Kolej siedmiogrodzka 162.50. Kolej poludniowa 246.75. Kolej przychodzi 
p T 10) 2 1022 lwowsko-czern. 195.75. Kolej państwowa 381.—. Kolej Rudolfa Z Krakowa do Lwowa o godzinie 10 min. 9 ranozór. 
na pry»: tad Z Li 188| 194 | 165.50. Kolej wschodnia 84.75. Kolej alfóldzka 210.50. Kolej ż M 5 ZET. 5 9 „ 28 wiecl rano. 
ANIAROWYSIOBYJSKE SE dE A od h 152] 1153 | węg. północno-wschodnia 157.50. 5'/, metaliki 59.90. Losy z Z Czerniowiec do Lwowa o godzini 5 j 
- SHN y rosyj ; ęg. p a y g ie 5 m. 26 wiecz 
peang o 300 zł. polskich . . . « « -—- + —|-| —|- | r. 1864 119.—. Losy „2 r. 1860 95.—. Pożyczka narodowa $ s zi dod y 4 m. 3 
'alar pruski srebrny : MOBNSTEA Basg = zal — lz | 95..—. Indemnizacya 73.—. Napoleony 9.93. Dukat 5.91. Lòn- Z Brodów i Zł i dzinie 5 min. 4 
P à 183 18 jm BJ ył rodów 1 Ałoczowa 0 godzinie Ə min. rano, 
ya BB egs > ZAL, 122125] 123 50 | dyn 10 f. szter. 124.30. Srebro 125.30.  Usposobienie : mdłe. a m 1» 4 „ 16 wieczór 
eee e FE E Ra, SE R Z OT poż? 
piss à z Uwagi godne polecenie? | 
Schwiegerlinga | == NAFTĘ $ | Ludwik Marek |iiti pao y sia w Drobiazgową sprzedaż 
sowaniu pieniężnem podającemu znaczne | 


| 
poleca | szanse wygrania, a którego ciągnieni 
wać i s ygrania , ągnienie | 
największy wybór | już na dniu 9. Grudnia b. ć se vaan 
się, nabyć można, najtańszych, gpawdzi- 
wych oryginalnych losów rządowych po 
+|, złr., 3*ą złr. i 7 złr. w banknotach 
austryackiej waluty, a to bezpośrednio 


Nafty. 


rządzitem w įrzechodniem domu ANDRE- 
OLEGO, a to w przechodniem podwórzu tejże 
kamienicy, idąc z placu Ducha św. na Rynek. 
W tym składzie li Nafte niezapalną po 


To . 
/ Z € a Ae Da Pg a r 
W ielki teatr Mary onetek wysełam koleją na prowincyę każdego ponie- 
działku i piątku za przekazem otrzymawszy 
przy zamówieniu 20%: zadatku. 
Obecnie sprzedaje. h ur t o w nie począ- 
wszy od jednego cetnara. 


w ujeżdżalni p. Leśniewicza 
Dziś 


Fortepianów i Pianin 


Wiedeńskich, Francuskich i 


w Niedzielę 21 Listop. dwa wielkie Naftę ałoncpea da szy erę = Berlińskich. z PB bankowy, znany z swej aku- wo siaty piazych sprzedaję ai Ręczę 
'ze wienia; początek. pierwszego ojeksplodującą, ca ciem białą, czystą 1 zupęźnie construkcyi Wiedeńskiej, Angielskiej s z za rzetelną miarę i dobrą jakość Na 
przedstawienia; począ p 8 bezwonną cetnar wiedeński po 22 złr. a M a i Steindecker & Comp: PIOTR IĄCZYŃ KI, 


| 1836-24-? hsoa 


__w Hamburgu. 


godz..4, drugio: godz Nafte zaś czystą, białą i niezapalną raz 
We wszystkich przedstawieniach danem będzie:|pylko rafinowaną cetnar wied. po 19 złr. 


Doktór Faust. Naftę zaś. czystą, żołtą zwykłą raz tylko 


rafinowaną cetnar wicd. po 16 złr. 
powieść ludowa w 3 aktach. — Następnie Przy zakupnie większych, najmniej 10 ce, 
- _ Itnarowych ilości opuszczam odpowiedni rabat. 
Nowy balet i, metamorfozy 4 Uootocąniawa też zomówienih mniejsze nawet 
ćwierć cetnarowe za podwyższeniem ceny półjj 
centa na funcie. | 
Naczynie stosowne za kańcyą wypoży- 
czam, którą to kaucyę otrzymawszy na po0- 
wrót toż samo naczynie, natychmiast ZWwra- 
cam. Rowszechne na prowincyi utyskiwania na 
„_ |atą naftę, spowodowały mnie, iż we Lwowie 
W Poniedziałek i Wtorek : Młyn dja- za rogatką Żółkiewską magazyn dla wywozu) 
belski na wiedeńskiej górze. naftowego urządziłem i w znaczne zapasy bia- 
1882-7 tej i żółtej nafty zaopatrzy łem. . Mogę zatem 
wszelkie zamówienia z prowincyi jak najlepiej 
„Ji najspieszniej uskutecznić. Oraz ręczę za do- 
broć towaru, za rzetelną wagę iza dobre na- 


Przy ulicy Szerokiej Nr. 10/4. fabrykant Nafty we Lwowie. 
Geny najumiarkowańsze. — Rabat = - 
z cen fabrycznych. 
Gwarancya 2a doskonałość i-trwałość. 
1888. 2-? 


Dla posiadaczy komi i gospodarzy. | 
Zdania © wyrobach weterynarskich Kwizdy. 
Na zakończenie 


Taniec przy pochodniach 


wiełki obraz. 
Biletów dostać można w ujeżdźalni. 


| 

i Czasopismo „Sport“ centralny organ dla interesów chowu koni: | 
pisze o rzeczonym płynie.: „Używanie tego plynu polecić można we wszyst- | 
| 

| 


|! Przestroga!! 

Z powodu wielustronnej sprzedaży fał- 
| szowanego krew czyszczącego — Syropu 
Syropo Pagliano z Florencji 
zmuszony jestem podać do wiadomości 
ażeby każdy, chcący nabyć prawdziwego | 
tego Syropu udać się raczył do mego 
Głównego Składu u Józefa Raftla 
w WIEDNIU, który też odprzedającym 


kich wypadkach tak w celu konserwowania jako też leczenia, gdzie o 
to chodzi, ażeby równocześnie skutkował chłodząco i wzmacniająco. Przy 
natężonem używaniu koni, zaleca się obmywanie z rozcieńczonym płynem, 
odnoszące się szczególnie do przednich części od łopotek do kolan i 
nerek. W nabrzmieniach ścięgnień i t. p. używać należy okłady, któ- 
re ciągle mokro i świeżo utrzymać należy. — W reumatycznych cierpie- 
niach, okazuje się niorozcieńczony płyn jako skutkujący, ulatniające wcie- 
ranie. Konsekwentne i baczne użycie tego płynu, daje- w niemal 


czynie. udziela osobny rabat. . S y 
Piotr Miączyński, Hieronim Pagliano, wszystkich wypadkach najlepsze rezultaty, . Płyn ten, równie jak arnika 
1892-1-? fabrykant Nafty we Lwowie. Prołesor medycyny w Florencyi, apei konytowa nie powinien brakować w żadnej stajni. 


1847-8-12. Panu Fryd. Eitelowi, aptekarzowi w Bukareszcie. 

Nie mogę pominąć, by Panu stwierdzić leczniczość korneuburgskie- 
go pożywnego proszku dla bydląt. Posiadam jedną krowę i parę koni, 
pierwsza dawała w zdrowym stanie 5 mass najlepszego mleka, Od nie- 
jakiego czasu dawała coraz mniej mleka; tak, iż dziennie tylko I masę 
dawała, Uwiadomiony przez Pana o powyższym proszku, dałem jej zażyć 
dwie paczki tegoż, i doświadczyłem ku wielkiemu mojemu. ukontento- 
waniu, iż krowa zupełnie wyzdrowiała i znowu tyle młeka daje jak po- | 


K. VÓLKER 


/ | 
Ty Iko | Jubiler i Złotnik we Lwowie, 
| poleca swój nowo założony i. obficie zaopatrzony | 


NZ Er wax do on br Gl BI 
' Handel towarów Złotych i Srebrnych | 
= i N €x E RA | kody w swojej ze WA polączonej j 
PRACOWNIA | 


Mi wszelkie Jubilerskie wyroby ze złota i srebra, przyjmuj e naprawki, zakupuje 
klejnoty, ułamki złota i srebra po najwyższych cenach, odnawia lub zamienia 
takowe na nowe, załatwia rytowanie na metalach i kamieniach, a usiłowa” 
niem jego będzie, aby największym doborem najnowszych i najgusto- 
wniejszych towarów, najniższemai cenami i pudktualną rzetelną 
usługą zjednać sobie i nadal to zaufanie, którem go przez EQ lat w handlu 
Jubilerskim pod firmą Ostrowski i Völker łaskawie zaszczycano, 


Lokal sprzedaży i warstat znajdują się w Rynku 
1890-1-5 pod liczbą 172. 


(przedtem handel Tomasza Riccego) obok księgarni Karola Wilda. 


przednio, 

Również prędko polepszył się stan zdrowia koni moich; i używam je 
do pracy jak pierwej, niemniej przytyły takowe. Dlaczego też z wielką 
przyjemnością polecam rzeczony -proszek Kornenburgski jako pożywny 
Środek dla bydła, składając Panu publiczne podziękowanie. 


oryginalne maszyny do szycia 
Józef Günther, | 
| 


j Bukareszt. 
uznane zostały przez Jury komitetu fabrykant powozów. 
„wystawy na niedawno będącej w ystaj 
wie przemysłowej | 


pE w Saleburgu | 
We. i Altonie, 

za, najlepsze z przyznaniem: j 
ga~ pierwszej nagrody i 
Meg" dyplomu honorowego. | 


Ces. król. koncesyonowany 


Korneuburski proszek bydlęcy 
dla koni, bydła i owiec. 
Wielka paczka 84 cent. — mała paczka 42 cent. 
Plyn przywrotczy dla koni 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. JI 
Jedyny przez wysoką c. k. władzę sanitarną starannie ? 
| 


Będące na rzeczonej wystawie Altvńskiej 
oryginalne maszyny do szycia „(irowego et 
Bakosa“ tudzież oryginalne maszyny do szy- 
cia „Howego* otrzymały tylko Zgą nagrodę, 
zaś naśladowane maszyny do szycia Wheelera 
et Wilsona otrzymuły Beią nagrodę. O czem 
się uprzejmie naszych zwolenników uwiadamia, 
< Generalny skład: w Wiedniu, 13, Opern- 
ring. * 


Główny Skład: we Lwowie, przy ulicy 
Sykstuskiej (w domu Bernsteina). LON ) 0 N KR 


1765-8-7 Scherz et Friedländer.. 


IHerbata! Wiedeń, Herbata! 


Przez amatorów herbaty najwyższych stanów zachwalona i ulubiona 


MISCHUNG 


jest 
jedynie tylkô 
w prawdziwym: ga- 


badany, a następnie przez J. ©. K. M. Cesarza Franciszka 
Józefa I., wyłącznym przywilejem odznaczony, 
. 1 flaszka 1 złr. 40 cent. 
na kruche, pękające 
kopyta i t. p. 


Maść na końskie kopyta, 
Słoik 1 złr. 25 cent. 

Proszek na strzałkę kopytową, ia striai 

| 


ki u koni. — Flaszka 70 cent, | 


wyszczególniająca się 
od wszystkich innych 
mieszanin herbaty 
wybornym aromatem 
i delikatnym sma- 
kiem. 


Hamburger Caffe u. Thee Lager 
Wien — Weihburggasse Nr. 2%. 


Cena 4 złr. wal. austr. za | funt wiedeński. 
Aby zapobiedz wszelkiemu sfałszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jest w ma- 


1 1 A na choroby psów, kurcze, taniec 
Pigulki dla psow, Wita, padaczkę, reumatyzm i in: 
ne zwykłe choroby psów. Niezawodny środek zapobiegawszy 

przeciw wściekliznie. — Cena pudełka 80 cent. 


Uwiadomienie. 


tnnku do nabycia f Tou e 
ke Proszek leczący dla drobiu, zwyktym cho- 


robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawi. — Cena pakietu 50 ct. 


Szczurów i Myszy 
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy 

Cena flaszeczki 50 kr. 

Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie u pp. Konst, Iskierskiego, 


Prawdziwe ma do nabycia: we Lwowie: Konstanty Iskierski, apteka Piotra 
Mikolascha, apteka A. Berlinera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka), St. 
Jekiel, J. Piepes; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. w kamienicy Kirch- 
tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Ga- 


majera i p. Józef Jahn, 5 N 
które od czasu do czasu- dzienniki polskie podają 


licyi są sklady urządzone, 
w ogłoszeniach. 


Wyroby weterynaryjne Kwizdy | 


Adol. Berlinera , Zyg. Rukera, Piot.|kę zabezpieczającą 5 „Az i y Panowie Gospodarze, Życzący sobie nabywać powyż À | 
A Dann Slam. Bledhea n. ela, i a opt ago joat, ryk akad deca 0 opinii ora 040 || DTZEStOgA.. yta pravdi ra niooh a aaa 
. . ni « (6 > . Zir. a Z f . Ą . r 
: ana z = i e > SHO to, że każda paczka 1 każ flaszka opatrzona jest pie-. 
bemitz; w Krakowie u p M. Ja-jqo 90 ct. w najlepszych gatunkach do nabycia. 1801-1 czącią firmy: „Franc. Janawizdy b pinarik | 
| 


wornickiego; w Tarnowie u PP. Józefa Zamówienia uskatęczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przeka- 
Jahna i H. Koyi. 1806-7-13-T|zem pocztowym. 1846:4-7 a 


me 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Karol Groman, Czoionkami Dr. M. Jasieńskiego. 


